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PIĄTEK dnia 15 Lipca 1831 roku o godz: § rano. 


Obywatele F arszawy. 
Rząd Narodowy uwiadomionym został, iż nieprzy- 
jaciel zgromadziwszy siły swoje pod Płockiem zamy- 
Šla o przejściu Wisły. Tym zuchwałym krokiem chce 


uprzedzić nprzyjzźue © =daniesię za nami. Mocarstw „jecgiół, Niewkaj a: enmon zn 


Europejskich. Uderży zapewne na Warszawę nie 
bacząc, Że tu Wisła, a w Litwie wzmagające się po- 
wstanie, przerwać mu mogą wszelkie dostawy i Pó: 
siłk:. Bóc zapewne tak przeznacza, że święta wojna 
niepodległości rozpoczęta na ulicach- Warszawy, za 


kończy się tryumfem pod jćj murami. — Obywatele! k 


nie darmo patrzaliście na pola Grochowskie , w sta- 
wnych dniach dla oręża Polskiego, nie szańce tam 
Pragi, lecz piersi Polskie odparły ogromne , świeże 
i niezwyciężone jeszcze zastępy. Wróg od stoliey 


vaz odparty, ścigany, sam sobię niepewny, zachodzi 


z drugiej jej strony. Niech przybywa na zgubę swoją, 


znajdzie cały kraj do koła w pospolitem »uszeniu 


śpieszący na obronę, stolicy. W ulicach, w domach, 
znajdzie grożące mu , es odać, a w nich szeregi.oby= 
watelskie nieulękłe. Paryż i Bruxella nieprzygoto= 
wane, były niezdobytemi, Warszawa juź dawno go* 
towa ; gotowa przenieść ostatnie klęski, trudy, nie- 
dostatek, głód nawet nad niewolą; stanie do walki, 
która nam wróży . zwycięstiąc i chwałebny koniec 
krwawćj wojny. Lecz być może, iĝ nieprzyjaciel us 
nikając wstępnego boju, zechce głodem kusić się o 


IDEE ZZ ZZ ZZOZ R OZONE 


wzięcie stolicy. Przewidując ten- przypadek Rząd 
Narodowy wzywa was, Obywatele, ażebyście zaopa- 
trzywszy się w potrzebną ilość Żywności, zniweczyli 
ua nowo tyle*razy już zawiedzione nadzieje nieprzy- 
Garie w kaEdój chwili, 
wkaźdećm zdarzeniu silny opór dumnym jego zamia- 
rom. Niech dzieło odrodzenia się naszego, równą 
wytrwałością jak i męztwem uwieńczone zostanie. 


"w Warszawie dnia 13 Lipca 1831 r. 
Prezez Rządu X. A. CZARTORYSKI. 
Radca Sekr. Jlny Rządu A. Plichta. 


a 


Do Obywateli Powiatu Rowieńskiego: 

Na mocy Uchwały Sejmu Polskiego z dnia 19 Ma- 
ja r. b. oraz Rządu Narodowego Odezw i Postano- 
wień, wybróny zostałem. na Posła Rowieńskiego por 
wiatu, i pośpieszyłem na Sejmie miejsce to zająć. 

Jeżeli zjednej strony obowiązkiem jest moim w 
burzliwej chwili odrodzenia się ©jczyzny naszćj bydź 
czujnym, czynnym nieulękłym na skołatanym: okię- 
cie jej majtkiem; jeżeli czystym patejotyznem na- 
tchnioną wolą komitentów moich powinienem w obec 
zgromadzonego narodu wyrażać, stawać wsród nie» 
go na świadectwo narodowości i żądań mojego po- 
wiatu przyczynienia się z całych sił do dobra pra 
wej Ojczyzny neszćj Polski, sądzę się z drugiej stro» 


<a 
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my być niemnićj obowiązanym do zdania sprawy ze 
wszystkich moich w kole prawodawczem kroków 
przed tymi, których w niem wolą wyrażam, i dono- 
sząc in oprzyjęciu mojćm w grono reprezentantów 

narodu włać wich serca to pocieszenie, którego po 
tylu przebytych cieypieniach tak pilnie potrzebują, 
à które, podwajając ich nadzieje, nowego ognia ich 
patrjotyzmowi, nowego hartu i wytrwałości ich mę- 
stwu dodać 'powinno. Tak jest, Szanowni, i na cię- 
żkie próby dotąd narażeni Powiatu Rowieńskiego 
Obywatele! Część ta ziemi Polskićej od łat blisko 
czterdziestu niewolnicze kajdany i obce dzwigająca 
imię; ta prowincya Polska przez czas tak długi usty 
całćy Europy moskiewską nazwana, a przecie zamie« 
szkała przez was, w których sercach tłał i tleje cią- 
gle święty ogień narodowości Polskiej, powrócona 


nareszcie do właściwego sobie imienia i praw z niem 


połączonych, ma swego reprezentaąla wśród innych 
narodu Polskiego roprezentantów. Dziecię !przez 
matkę utracone odezwało się do nićj i przyciśnię- 
tem zostało do macierzyńskiego łona. Już prawa je- 
go uznane; chwili jeszcze potrzeba, chwili tylko ciera 
pień, a Qrly Polskie powiewać będą na wydziedzi- 
czonej od tylu lat ziemi, i oręż Polski do skutku 
przywiedzie prawa reprezentacyą waszą już uświę- 
cone, Niedość że mocarstwa Europejskie, uwiado* 
mione o przyjęciu Posłów Wołynia, Podola i Ukra- 
iny do Sejmu Polskiego, już was tem samém Rossja- 
ninami więcej nazywać nie będą mogły; niedość że 
imię Polaków, ten czarodzićjski dla serc waszych 
wyraz, waszem zoslał już mianem: oprócz tych no- 
mialnych praw użyjecie jeszcze rzeczywistego. Do- 
póxzi wśród koła Poselskiego reprezentant wasz znaj- 
dować się będzie, zgromadzenie to, najwyższej wła- 
dzy w Narodzie Polskim i zupełnego zaufania naro- 
dowego piastujące brzemię, o nieszczęśliwych pod 
tyraniją moskiewską dotąd jęczących braciach swych 
pamiętać będzie musiało ; a skoro okoliczności wo- 
jenne SR skuteczną was wesprzeć pomocą, po= 
słannik wasz uszom zgromadzonego narodu usłyszyć 
da wasze jęki, ten wyraz ipriEnianyó za wolnością 
r Ojczyzną serc waszych. Wówczas ujrzycie hufce 
żwyciczkie wybawicielów i braci, wówczas będziecie 
mogli, w rzeczywiste użycie praw i prerogatyw Po- 
Iaków właściwych wstępując, oręż wasz z orężem 
Braci na dwiślańskich połączyć, pod rządem liberal- 
nym po tyłoletnich cierpieniach odetchnąć, i na miej- 
scu mojem w mieście Powiatowćm i z zachowaniem 
form zwyczajnych innego zdolnicjszego Posła wybrać; 
wówczas też i ja, zdawszy najściśłejszą z odbytego 
poselstwa przed wami sprawę, wrócę bronić tego 
kraja z którego wyparty nieszczęśliwym losem Je- 
nerała Dwernickiego zostałem, kuedym na pierwsze 


wezwanie ojczyzny dla wyzwolenia go uchwycił za 
oręż. Myśl, iżem przyczynił się do przyśpieszenia 
exystencyi waszej politycznej, będzie mi wewnę- 
trzną i najwyższą nagrodą, a jeżeli łaskawa Opa- 
trzność da mi przetrwać całą tę na odradzającą się 
ojczyznę wywartą burzę, wrócę szczęśliwy zakoń» 
czyć spokojnie pomiędzy wami Życie, którego część 
ku przywroceniu wam narodowości użytą była. Pi- 
sałem w Warszawie dnia 9. Lipca 183L r. 
Stanisław Gabryel Worceli. pos. Pow. Rowiń: 


RER IJ 


DO RZĄBU NARODOWEGO. *- 


Z woli Naczelnego Wodza mam zaszczyt uwiado= 


mić Rząd Narodowy, iż oddziały nasze zająwszy 
Maków i Pułtusk, 
dość znaczne zapasy Żywności, a w osłatnićm łóm 
mieście pojazdy, należące do Feldmarszałka Paszkie« 
wicza, i 10,066 złp. i gr. 5. gotowemi pieniędzmi. 
W tej okolicy ujęto kilku oficerów i kilkudziesiąt 
Żołnierzy nieprzyjacielskich. Pod Drobinem patrol 
2go pułku Krakusów napędził oddział nieprzyja- 
cielski, na oddział 2go pułku ułanów, przy czem bez 
Żadnój straty z naszćj streny, wzięto do niewoli pię- 

tnastu kozaków. 
w Kwaterze Głównćj w Modlinie d. 13 Lipca 1831r. 

Szef Sztabu, Jeuerał Dywizji 

(podpisano) Tomasz Łubieński. 


zabrały tam po nieprzyjacielu 


a | 


v 
Zdrowy rozsądek w Nowćj Polsce ¿ zdrowy rozsądek 
w Zjednoczeniu- 

Zdrowy rozsądek w dziennika Wowej Polski jest 
podchwytliwym, obłudnym i do fałszywych rezultas 
tów prowadzi. Zdrowy rozsądek w Zjednoczeniu 
wykrywa i pokazuje tę podchwytliwość z cbřłu- 
dą Nowćj Polski pod napisem zdrowego rozsądku i 
światłem zekonomji politycznćj zasiągniętym wyja- 
śnia fałszywe rezultata. Z tego jednego porównania 
łatwo jest pomiarkować, jak mogła sobie Mowa 
Polska w onegdajszym numerze i dawniejszych przy- 
znawać wyłącznie niemał prawo i wyłąćzn ną zasługę 
oświecania opinji publicznej, zaprzeczając Zjedno- 
czeniu tegoż prawa i tćj zasługi w dziennikarskim 
zawodzie otwartym każdemu, kto tylko zdelny my- 
śleć i pisać. Nie dość zaś było pokazać się podchwy- 
tliwym , obłudnym i może jedynie przez czystą nie» 
wiadomość podać fałszywe rezultata w jednym arty- 
kule, trzebaź jeszcze znakomitym członkom Sejmu, 
którzy pierwsi lub między pićrwszemi wykrzyknęli 
detronizacją Mikołaja, przypisywać zle chęci i za» 
miary względem sprawy publicznej? Trzebaź tych, 
którzy z najszczórszą checią przyłożylisię do wyda- 
nia uchwały Majowej o wyborze reprezentantów w pro~ 
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wincjach polskich dotąd nieoswebodzonych, posą- 
dzać o jakąś niechęć i zawiść ku veprezentantom 
Wołynia, Podola i Ukrainy już wybranym, ale nie 
podług formalności, jakie przepisuje wspomniona 
uchwała Majowa, Wszak jeżeli powstała w Izbie op= 
pozycja przy roztrząsaniu odbytych nieformalnie wy- 
borów, pochodziło to nie z Żadnćj niechęci lub za- 
wiści, ale jedynie zczystej gorliwości obywatelskiej 
w celu dojścia i wyświecenia prawdy, w'ceelu zapo- 
bieżenia mogącym zajść później nadużyciom. A skoro 
się rzeczy wyjaśniły, zaraz wszelka oppozycja zni- 
knęła i z radością jednomyślną przyjęto nowych re- 
prezentantów do grona sejmujących. Możnaż spra- 
wiedliwie posądzać Posła Swidzińskiego o nieszcze= 
rość w gościnnóm przyjmowaniu u siebie. Posłów 
z Wołynia, Podola i-Ukrainy? 

Nie dość jeszcze i natem Wowa Polska nie prze= 
staje rzucać czarnych podejrzeń na osoby najznako= 
mitsze w kraju, chociaż ich nie wymienia, tylko pod 
ogólnćm nazwaniem reformistów obejmuje, przypi- 
sując im najszkodliwsze dła sprawy pospolitćj za- 
miary, przypisując zmowne układy, myśl utrzyma- 
nia się w łasce meskiewskićj z krzywdą ziomków. 
Gdzież na to wszystko dowody? progimy ofnie, Nie 
masz żadnych dowodów, same tylko domysły na 
oślep wyrojone. Toż więc IVowa Polska poczytuje 
za złe dziennikowi Zjednoczenie, że ten pochwali- 
wszy towarzystwo patrjotyczne, pozwała sobie ró- 
fnych domysłów wzgłędem niepewnych zamiarów i 
dążeń tegoż towarzystwa? a sama nie waha się rzn- 
cać najczarniejszych podejrzeń na dostojnych człon- 
ków rządu i Sejmu? Nie jesiże to wprowadzać nicu- 
fność i rozdwojenie w narodzie? Jestże to oświecać 
opinją publiczną, hołdować prawdzie, służyć wiernie 
i gorliwie sprawie pospolitej? Trudno to sobie wy- 
tłómaczyć , trudno pojąć. Chyba zbyteczna gorliwość 
zaślepia zacnych dziennikarzy, niechajże ją oświecą, 
pohamują dla miłości ojczyzny, dla miłości prawdy, 
dla ocalenia swego i narodowego honoru. Nie przy 
pisujemy im na odwet szkodliwych zamiarów, ale 
jedynie błąd posunięty aż do zaślepienia. | Pa SE 


ROZMAITE WIADOMOSC]. 


s 

Po smutnych wieściach, które przez kilka dni 
ostatnie rozgłaszane były po Warszawie, dnia wczo- 
rajszego nadeszły wiadomości jak najpomyślniejsze 
dla naszej sprawy, a lubo te niesą jeszcze urzędowe 
jednakowoż z wiarogodnych zrzódeł otrzymane, i 
tak: Francja jeszcze d. 30 Czerwca r.b. uznała na- 
„szą niepodległość i wspólnie z Anglją postanowiła 
popićrać paszą sprawę. — Zagroziła Prussom za po- 
gwałcenie neutralności, i pozwałcenia te kategory- 


* 


cznie wymieniła, co tyle zaraz skutkowało, że Pru- 
sacy popalili wszystkie mosty i inne narzędzia, i 
sprzęty przyrządzone dla Moskali pod Toruniem, a 
mające im służyć do przeprawienia się przez Wisłę. 
Wszelką zaś Żywność dła wojska najezdniczego na 
granicy pruskiej przygotowaną, przez licytacją za 
bezcen rozsprzedali, lub też okolicznym włościa= 
nom rozbierać dozwolili — dlategotćż bohater Ery- 
wański po nad granicą pruską cofasię ku Litwie. 

— Zdrugićj strony dowiadujemy się od przywie- 
zionych rannych zokolic Mińska, że tam dnia wczo- 
rajszego zaszła bitwa, Że juź zdobyto kilka armat, 
że połączone korpusa wojsk naszych pod Chrza- 
nowskim, Momarinem i Rybińskim, nacierają na 
Riidigera, któren zapewne już teraz nie ujdzie na- 
szych bagnetów. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Douai 28 Czerwca. Wieści o wojnie biegają tu 
od wczoraj, powodem do tego było iżj trzy batevje 
artyłlerji wyszły w marsz, 

Metz 28 Czerwca. Półk 30 piechoty pruskiej któ- 
ry stał w Luxenburgu, i 2 przybywający z Trewes, 
stoją w okolicach Sarrelouis. Prusacy zgromadzają 
się i gotują się wkroczyć do Belgii, gdzie znajdą 
mocny opór nietylko od wojska lecz i od ludu. Bar- 
rykady poczynione są w Arlon, gdzie wejść tylko 
piechotą można. (Cour. de la Moselle). 

Włochy 25 Czerwca. Książę Modeny, karę wię- 
zienia na galery wyrzeczoną przez sąd Statario 
d. 14 Czerwca na 107 więźniów Stanu; zmienił na 
uwięzienie ich przez taki sam przeciąg czasu w kla- 
Tak więc dzieci Loyola stali się 
odzwierneini patryotów w Modenie. Co zaś do ma- 
jątków osób skazanych, te po zaspokojeniu ko- 
sztów processu i wyznaczeniu sposobu utrzymania się 
pozostałym dzieciom mają być rozdane na klasztory. 
Wdowy po nieszczęśliwych Menetti i Borelli otrzy- 
mèja pensją dożywotnią po 4 (ranki modeńskie na 
dzień, wiadomo Że Menelii był najbogatszym z ca- 
łego księstwa Modeny. (Constitutionell). 

— Szczególnym i zadziwiającym jest wypadkiem, 
Że cholera morbus wkradła się do Archangielu, portu 


sztorach Jezuitów. 


leżącego pod 649,33 min. szerokości nad wybrze- 
Żem morza lodowatego. — Zaraza tam zaniesioną Zo- 
stała przez statki, które Dzwiną spławiali zboże 
z gubernjów Wołgockieji Wiackiej, zarażonych juź 
od przeszłe jesieni, i na począiku tej wiosny. 
Prawdziwie przerażającym jest widok teraźniejszy 
Europy; Żadna klęska, żadna plaga, której kiedy- 
kolwiek doznawała ziemia, nie może pójść w poró- 
wnaniu do tych, które ;dzisiaj zagrażają ludom, — 
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Powiedzieć można, Że od czasu potopu świata, je- 
szcze ziemia nie była takićm nieszczęściem dotknięta. 
Prawdziwie sławnóm, błogosławionćm zostanie w po+ 
tomności imię Mikołaja. — Na utrzymanie pokoju 
w Europie, z ojcowskićj troskliwości o swoich: wier- 
nych poddanych, monarchowie, i biegli w dyplo- 
matyce ich ministrowie, szczćrze pragnący tylko 
szczęścia ludów, wynaleźli zasadę nieinterwencji; 
jest to arcydzieło dyplomacji europejskiej ; ciekawi 
jesteśmy , jakićj chwycą się zasady przeciwko cho 
lerze? ale mi się zdaje, że cholera nie będzie zwa- 
Żać ani na nieinterwencją, ani też na interwencją 
świętego przymierza. 

— W dzisiejszćj chwili, oczekując rozstrzygnięcia 
przeznaczeń przyszłości, obojętni prawie staliśmy 
się na wszelkie inne przedmioty co nie jest polityką; 
ztego to powodu i po naszych gazetach tak mało wi- 
dać artykułów naukewych, lub nowych wynalazków: 
jednakże uinieszczamy niniejszy jako mogący być 
bardzo użyteczny ludzkości : 

Aptekarz Johnson w Paryżu, uczynił ważne dla 
medycyny odkrycie syropu szparagowego; wszyscy 
doktosowie paryzcy sprawdzali to odkrycie i przes 
konałi się jak najmocnićj, Że jest skutecznem lekar- 
stwem na choroby piersiowe i płucowe, na kaszel 
nerwowy i koklusz, na epideiniczne katary znane 
pod imieniem grippe, i t.d. 

— Bruxella d. 30 Czerwca. — Pokój lub wojna, 
nie tyłko dla Bełgji, ale może i dla całćj Europy, 
spoczywa juź teraz tylko na włosku ; próżne byłaby 
usiłowanie skreślenia wszystkich obustronis.ych na- 
tężeń i wysileń tak w kongressie jako i po za jego 
obwodem. — Intrygi, groźby, zabiegi czasami pie- 
niężne , łecz często przerażające , wszystko użytem 
było, i przywiedzie do straszliwej explozji. Jednakże, 
jak przynajmnićj nie śmiać się z pociesznego rezono- 
wania jednego członka przyjaciela Pana Le Beau, 
który chciał dowieść, że strata Senloo i Mastriku 
jest bez. żadnego znaczenia dla Belgji, ponieważ bę- 
dzie można inne dwie twierdze zbudować, któe 
będą Belgijskie, i na które on pierwszy 6,000 zło. 
tych ofiaruje. 

Drugi członek wgłosie oświadczył, iż woli pokój 


z protokółem pięciu mocarstw sprzymierzonych, i 
Leopoldem, jak wojnę, która niechybnie ściągnie 
cholerę. . 

Rozuimowania te zasadne i patrjotyczne, których i 
my podobne niestety u nas mieliśmy przykłady, 
przynajmnićj za czasów dyktatury, nie trafiły do 
przekonania ogólnego narodu, któren rozumie swój 
interes i wie, Że bez granic zapewniających niepo- 
dległość, nie utrzyma tójże niepodległości. Wre- 


szcie czytając oświadczenie sainegoź Leopolda, że 
przyjmując koronę, gotów jest stanąć na czele i 
siłą wywalczyć taki stan i granice Belgji, któreby 
jéj zapewniły byt niepodległy; płynie z tego kon- 
sekwencja, że można mieć Leopolda razem z Senloo 
i Mastrychem; to tylko okazuje się ztego wszy- 
stkiego eczywisiem., %e polityce angielskićej może 
chodai oto, aby występować do wojny jako strona: 
przymuszona; i że Hełgja powstanie, ale nie z mocy. 
protokółu pięciu mocarstw sprzymierzonych, 
— W Paryżu w przytomności jen. dywizji Pelet, i 
wielu inszych wyższych officerów artyllerji, czynio- 
no próbę zwiatrowki nowego wynalazku P. Perrault 
de Rouen. Jestto broń straszliwa, którćj skutki 
w niewiełkiem oddaleniu daleko są więcej morder- 
cze jak saméj armaty — fuzja ta osadzona jest na 
kołach i małej lawecie, trzy rury mogą spoczywać 
na ławecie i rozmaity przyjąć kierunek. Każda ru» 
ra wyrzuca 500 kul na minutę, a może wyrzucić 
5,000 bez odnowienia ścieśnionego powietrza. Wszy- 
stko co potrzeba do trzech rur może być na jednego 
zabrane konia — możnaby uformować batterją z pe- 
wnćj liczby takich fuzji, ich skutek na massę byłby 
jak od piły jakiej, i każde ciało przeciwko im wy- 
stawione , byłoby przecięte ha dwoje, jak piła prze- 
reyna deskę. (Jour. des Deb). 
ZZ TY ZZOZ ZOZ OZZZ ZZOZ ZZOZ OOOO 
W dniu 16 Lipca r. b. w Sobołę, to jest dnia jue 
trzejszego odbędzie się popis publiczny Uczniów 
Szkoły Wydziatowćj przy ulicy Królewskiej pod 
Nrem 1065 w Pałacu Dembowskich. 


W Kantorze Drukarni Stereotypowćj przy alicy Królew = 
skićj Nr 1,065 w pałacu Dembowskielh dostać można (prócz 
wielu innych ) różnych ksiąg elementarnych, jakoto. 

1. Hleinentarza z stósownemi kopersztychami przed każdą 

modlitwą, w ozdobnych okładkach. cena gr. 10. 


2. Nauki Ghrześcjańskićj i Obyczajowćj. . . gr Ea 
3. Nauki Morałnćj części FI. ułożonej przez Dzie- 
+ końskiego Rektora, dla użytku klassy V. 
= Szkół Wojewódzkich. złp. 1. 
4. Nauki Moralnej części IHI. ułożonćj przez te- 
+ Ph Jaażywu klassy VI. Szkół Wojewódz- 

INU Łacno ES „wJ0RAWODRSOŁOFIEIE LT 
S.eKatechizinu Fłeurego mniejszego . . złp. 1. 
6. Bajki i Przypowieści 1gn. Krasickiego i inych. 

torb „ o. - - 2 2 - - . + « gn 20. 
1. Nauki czytania, pisania i rachunków, z doda- 
tkiem początków Jeografii , Ifistórji Powsze. 

chnej i Połskićj . x złp. 1. gr. 5. 

na pięknym papierze. złp. 1. gr. 20. 
8. Graminatyki Polskićj Księdza Kopczyńskiego 

na klassę 1. - - u Spin 103 

na klassę Il . gr. 10. 

ną klasse IH. gr. 12. 

9. Tyrocinium na klasse I. gr. 18. 


na klasse Il. 


dieptost, Mie uir ia i CARINA eaaa Se Z 
* W DRUKARNI STEREOTYPOWEJ PRZY ULICY KROLEWSKIEJ N. 1065 w PAŁACU DEMBOWSKITC=7 
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